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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie w Poniedziałek dnia8 p. 1837

W i a d o m o ś c i  K r a j o w a .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 3o lipca.
(x G a ie ty  Senackiey).

N  a y  w y ż s z e  D y p l o m a t a :  
z B o i  s y  Ł a s k i ,

M Y  N I K . O Ł A  Y  P I E R W S Z Y ,
C esa r z  i S a m o w ła d c a  W s z e c h  R ossyy ,  

i  t. d. i t . d .  i t .  d.
I .

N aszem u J e n e r a ł  -  A dju tan tow i,  J e n e r a ł-P o -  
r u c z n ik o w i  B en k en d o rf owi 2 mu.

VV Zorowey w a leczn ośc i  i  u m ie ję tn ym  roz­
porządzeniom  w aszym , w in n i  jesteśm y ś w ie tn e  po­
s tę p y  osobnego oddzia łu  w o y sk ,  k tó r y ,  pod w a -  
szem  p r z e w o d n ic tw e m  w gran icach  P er sy i ,  ozna-  
m ie n i ł  s ię  sz y b k iem  zajęciem  m onasteru  E czm i-  
jadzińskiegp , i m ejed nok rotnem  porażen iem  n ie ­
p rzy ja c ie la ,  sz cz eg ó ln iey  w  o k o licach  tw ie r d z  E r i-  
w a n u  i S a rd o ro h a d a , gdzie  w a lec zn i  w o jo w n ic y  
w o y s k  k o za ck ic h ,  D o ń sk ie g o  i  Czarnom orskiego,  
p rzez  w as  zagrzew an i,  dali  p rzy k ła d  odznaczają­
cego  się m ęztw a  i od w ag i w  cza-sie rozgrom ienia  
prze wyższa ją ce y  w  s i łach  jazdy n iep rz y ja c ie lsk iey .  
W  nagrodę tak odznaczających  się  u s łu g ,  dla N as  
o k a z a n y c h ,  N a y m i ł o ś c i w i e y  M i a n u j e -  
m y  w a s  kaw'alerem  orderu s'. Równego z A p o ­
s to ła m i X ią zę c ia  W łodzim ierza  2giey H a s s y , 
którego znaki przy  tern p rzesy ła ją c ,  zostajem y ku. 
w a m  C e sa r sk ą  N asz^  ła sk ą  p r z y c h y ln i .

N a s z e m u  J e n e r a ł-A d ju ta n to w i ,  D o w ó d c y  
i s z e y  b r y g a d y  i s z e y  d y w i z y i  k ir y s s y e r ó w ,  H r a ­
b iem u  Ort owemu.

N a okazanie sz cz eg ó ln ey  w d z ięc zn o śc i  k u  
6łuzbtfi w a s z e y  g o r l iw e y  i M o n a r s z e y  N a -  
s z e y  uprzeyrności za odznaczający się  stan po-  
w ie r z o u e y  w a m  b ry g a d y ,  N a y m i ł o ś c i w i e y  
M i a n u j e m y  w as k a w a le r e m  orderu ś. R ó­
wnego  2 A p o sto ła m i J iią tę c ia  JJ łodzim ierza  
Sgiey H assy , k tórego  znaki przy  tern p rz e sy ła ją c ,  
zostajem y k u  w a m  p r z y c h y ln i .

N a s z e m u  Jenerał-Adjutantowi, dowódcy  
L e ib -G w a r d y i  pó łku  F in la n d zk ie g o ,  B aranow u.

Na okazanie wdzięczności ku służbie waszey  
gorliwey i M o  n a r  s z e y  N a s z e y  ku wam 
uprzey mości za odznaczający się stan powierzo­
nego wam Leib-Gwardyi Finlandzkiego półku  
N a y m i ł o ś c i w i e y  M i a n u j e m y  was ka­
walerem orderu s. A n n y  , szey  H a ssy , którego 
znaki przy tent przesyłając, zostajemy k u  wam 
przychylni.

I V .
N a s z e m u  Jenerał-M ajorowi, Dowódcy  

Łeib-Gwardyi połku Moskiewskiego K r a fs tr e -  
mofpi. J

P ragn ąc  nagrodzić g o r l iw ą  s łu ż b ę  w asze  x 
n ® znak M o n a r s z e  y  N a s z e y  ku w am  u-  
p rze y m o śc i  za postępy , Znalezione przez N a s  w  
poru ezon ym  w am  L e i b - G w a r d y i  M o s k ie w s k im  
p o łk u ,  N a y ł a s k a w i e y  M i a n u j e m y  w as  

a w a ler em  orderu s. A n n y  is ze y  klassy, którego
p r z y c h y l n i  P*zesy ła H c 1 z o s t a j e m y  k u  w a m

AT V *
t t  N a s z e m u  R z e c z y w i s t e m u  R a d c y  S t a m t
H r a b i e m u  M atuszewic.zowi.

O d z n a c z a j ą c a  s i ę  g o r l i w o ś ć  w a s z a  k u  i ł u f *
a n ieu slan nem i trudam i połączona, zw raca  na  

w a s  M o n a r s z e  w z g lę d y  N a s z e .  Na okaza­
n ie  sz cz eg ó ln ey  N  a s z e y  k u  w a m  u p r zey m o śc i ,  
^  a y ł a s k a w i e y  M i a n u j e m y  w a s  k a w a ­
lerem  orderu s. A n n y  is zey  H assy. P r z e s y ł a ­
jąc p rzy  tem znak i o r d e r u ,  zostajem y k u  w ata

s a r  s  k  ą  N a s z ą  ł a s k ą  p r z y c h y l n i .
a u t e u t y k u  p o d p i s a n o  w ł a s n ą  J e g o  C e s a r -  

s k i e y  M o ś c i  r ę k ą  :

z. Ł - c . . . N  u  o  u  bC arskie-S io ło  d n ia
lipca  1 8 3 7  roku. ________ ____

I
P r z e z  W a y w y ż s z e  U k a z y ,  w y d a n e  d o  R z ą ­

d z ą c e g o  S e n a t u ,  r o k u  1 8 2 7 ,  w  C a r s k i e m - S i e l e :
D n i a 22 lipca. N a  z a ś w i a d c z e n i e  N a y j a -  

s^ i e y s z e y  C e s a r z o w e j  J e y m o Śc i  M a r y i  F e d o r o -  
w n v ,  0 g o i  l w e y  s ł u ż b i e  p o m o c n i k a  ó b e r - s e k r e -  
t a r z a  m o s k i e w s k i e y  r a d y  o p i e k u ń c z e y ,  r a d c a  h o - ' 
n o r o w y  A n d r z e y  L eb ied iew , n a y ł a s k a w i e y  p o d ­
n i e s i o n y  d o  r a n g i  8 m e y  k l a s s y .

D m a 24 lipca. R a d c y  s t a n u ,  B a z y l e m u  5 o »  
zonowiczowi, n a y ł a s k a w i e y  r o z k a z a n o  b y d ź  c z ł o n ­
k i e m  J v o m i s s y i  p r ó ś b .

K b ó ł e s t w o  P  O Ł 8 K  Z Mm
f f  a rszaw a  dnia '12 sierpnia,
, (* Gaiety Wartiawikiey.)

N A Y JA sr t iE rsz Y  C e s a r z  i  K r Ól  J m Ć r a c z y ł  
n a y ł a s k a w i e y  u d a r o w a ć  JP. J ó z e f a  E lsn e ra , R e ­
k t o r a  k o n s e r w a t o r i u m  m u z y c z n e g o  p r z y  U n i w e r -

»y t | al ! a M a W S  l m )  k o s z t o w n y m  p i e r ś c i e n i e m  
b i  y l a n t o w y m ,  z a  s k o m p o n o w a n e  Requiem , n a  o b ­
c h ó d  p o g i  z ę b o w y  p 0 w i e k o p o m n e y  p a m i ę c i  N a t -  
j a s h i e y s z y m  C e s a r z u  i  K r ó l u  A l e x a s ^  I .

p  R A If C T A .
P a r y ż  dnia 23 lipććt,

(Journal de St. Petersbourg).
m o n ito r , d o n o s z ą c  o  t r a k t a c i e ,  k t ó r y s b f l y  

O g ło s i l i  ( w  N r  z e  9 0  K u r y e r a  L i t . )  c z y n i  n a d  n i m  
u w a g i , z  k t ó r y c h  u m i e s z c z a m y  n a s t ę p u j ą c e  w y -

^ T*
B a r d z o  j e s t  p o d o b n ą  d o  p r a w d y ,  w y r a ż a  M o­

n itor, ze  n o t a ,  s p o i n i e  u ł o ż o n a ,  p o p r z e d z i  w s z e l ­
k ą  d e m o n s t r a c y ą  w o j e n n ą ,  i  ż e  d e m o n s t r « c y a  t e ­
g o  r o d z a j u ,  j e ś l i  d o  n i e y  u c i e c  s i ę  p r z y y d z i e ,  n i «  
I n n y  b ę d z i e  m i a ł a  c e l ,  j a k  t y l k o  r o z ł ą c z y ć  w a l ­
c z ą c y c h  , z a p o b i e d z , a ż e b y  c a ł y  n a r ó d "  n i e  z o s t a ł  
w y m a z a n y  z k s i ę g i  Ż y c i a ;  c o b y  b y ł o  n i e j a k o  o d ­
c i ę c i e m  c z ł o n k ó w  r o d z a j u  l u d z k i e g o .  T e n  t r y b  
d z i a ł a n i a  , t o  p o w o l n e  i  s t o p n i o w e  ' p o s t ę p o w a n i e ,  
s ą  w  a s n i e  W d u c h u  p o l i t y k i ,  p r a w d z i w i e  z a c h o *  
w a w c z e y , k t ó r a  n i e  m i e s z a  s i ę  d o  p o ż ó g , a b y  
je  z w r a c a ć  k u  t e m u  r a c z e y ,  a n i ż e l i  i n n f e m u  p u n ­
k t o w i ,  J eCz a b y  j e  Ug a s i^  . k t ó r a ,  n i e  w s p i e r a  
s ł a b e g o ,  c e l e m  s p r z y j a n i a  j e g o  z e m ś c i e ,  l e c z  d l a  
u c h r o n i e n i a  g o  o d  z e m s t y  m o r . n i e y s z e g o .

K i e d y  m ó w i m y  o  b e z i n t e r e s s o w n o ś c i ,  n a l e ­
ż y  o d n o s i ć  t e n  w y r a z ,  d o  m y ś l i  p o w i ę k s z e n i a  
g r a n i c  l u b  w ł a d z y :  g d y ż  w s z e l k i  i n t e r e s *



'  - - V :
b ls ty  nie Jest zupe łn i e  u su n ię ty m  z t e y  k.ombi-
nacy i .  Jeże l i  to p r a w d a  , że w o y n a  w y t ę p i e n i a , 
k t ó r e y  G r e c y a  jest teat rem,  ścieśnia szczególniey 
nasz h a n d e l  we  wsz ys lk ie m na W sc h o d z ie ,  i n a ­
r a ż a  c y w i l i z o w a n ą  E u ro p ę ,  na koszta uciążl iwe 
w s p ie r a n ia  i  p o skra m ia n ia :  pow od ta k i  nie mógł  
by dź  bez w p ł y w u  na  pos tanowienie  t rzech g a b i ­
n e t ó w :  gdyż ,  k u  czemuż one n a y p ie r w s z e  swoje 
z w r a c a ć  p o w in ny  uczucia,  jeżeli nie ku  narodom,  
po ruczonym  im od Opat rzności? T u  zna leźl ibyśmy 
może objaśnienie jednego la k tu m ,  .które,  zdaje się, 
b y d ź  nieco c iemnem ; lubo mu m e  brakn ie  p i e r ­
wszyc h  przyczyn!  P o d ł u g  n i e k t ó r y c h  dz ienników,  
t r z y  ty lko  w ie lk i e  M o c a r s tw a  sp rzym ie rzone  ma ­
ją na leżeć do p r z y w r ó c e n i a  pokoju :  ho właśnie 
M o c a r s t w a  m or sk ie  mogą ty lk o  same mieć  uczest-  
n i c t w o  w e  w d a n i u  się do s p r a w y  morskiey .  Nie 
t rzeba  się temu  d z i w i ć ,  co już po d w a k r o ć  w i ­
dz ieć się dało.  C zy l iź ^A ust rya  nie podjęła się sa­
m a  t y l k o ,  w r .  1820, uspokoić  Neapol?  F r a n c y a ,  
czyl iż także  , nie sama podjęła się, w r.  j 8 l>3, u -  
spokoić ł l i szpani ją?  Obie dz iała ły  bez przy łożenia 
Się malerya lnego  s w o ic h  s p rz y m i e r z o n y c h ,  lecz 
w sp ie ra n e  p r a c a m i  ic h  dyplornacyi .  l a k  w i ę c ,  
W śc is łem połączeniu  się gabine tów,  prościeysze-  
m i  stają się ś r odk i  w y k o n a n ia  , a każdy  zaymuje 
stanow isko, jakie mu przeznaczają  okoliczności  p o ­
łożenia  i  n a t u r a  si ł  jego.

Ci, co n igdy  nie. umieją pr ze s ta wać  na dobru  
o b e c n e m ,  z a p y t y w a ć  może będą  o pr zyczynę ,  dla 
k t ó r e y  t r z y  te R z ą d y  opóźni ły  się, w  obraniu t a k  
wsp an ia łe go  przeds ięwzięc ia .  T y m  odpowiadamy,  
ze c h w y t a ć  się od razu  s ta now cze j  s t rony ,  b y ł o ­
b y  to w ys ta w ia ć  się na  d z iw n e  koleje.  Czasem 
w y p a d e k  jakiś jest  tylko s y m p t o m a t e m , czasem 
p rzemi ja jącem zboczeniem ; meteor  może zgasnąć, 
w  c h w i l i  wys t r za łu .  Je ś l i  te p o w ody  zdolne są 
u sp r a w i e d l i w i ć  powrolne pos tępowanie  jakiego ga­
b in e tu ,  cóż dopiero,  gdy  idzie o związek  ! YV t a ­
k i m  r a z i e ,  należy się ' zg romadzić  , naradz ić  , po­
s tanowić .  Częstokroć  nie każdy  w id z i  rzeczy  P'-’d 
tąż samą b a r w ą ,  zwłaszcza,  k i e d y  jest w ie le  t r u d ­
ności ,  k i e d y  p r ż y c z y n y  s t r z y m y w a n i a  się, p rawie  
ró w n o w a ż y  z p r zyczyna m i  dz ia łauia,  Y \ i e -  
szcie,  czyl iż  nie t ak  się rzecz ma ze s p ra w ą  G recy i?  
Czyliż r e w o l u c y a ‘zac h o w a ła  jednaki  c h a r a k t e r  w  
c a ły m  sw ym  biegu? Czyliż b y ł a  jednaką  w £821 pod  
I p s y l a n t y m ,  jak w  1827 pod J e r z y m  Sissini? W e  
wszys tk ic h  ty c h  kolejach przeciw ności i powodzeń ,  
c z y l i ż  nie można  b y ło  pow z ią ć  nadziei ,  że każdy  z 
w a lc z ą cy c h ,  us tąp i  co ko lw ie k  ze swoich pre tensyy?  
W i e l e  powodów r ów nie  w a ż n y c h  krz yżow a ło  się i 
spo ty ka ło  w  tern rozważaniu:  p r z e c iw k o  T u r k o m ,  
p r a w o  ich  począ tkow e i p rz ec iw ne  ich  obyczaje,  
z ry w a ją ce  jedność eur opeyską ;  za nimi,  posiadanie 
przez  pó łc zw ar t a  wieka ,  i l iczne t r a k t a t y ,  uś wię ­
cające to posiadanie:  p r zec iw ko  Grekom ,  sama za­
sada nowego ich  rządu;  za n imi ,  spolnośc religii ,  
p r z y n a y m n i e y  co do dogmatów fu n d a m e n ta ln y c h ,
1 to po l i towanie ,  k tórego  nie można nie uczuć r:a 
w i d  k i c h  c ie rp ień .  Zresz tą ,  czyliż to nie by ło 
ko n ie c z n y m  w s t ę p e m ,  iżby  się związek  u w o l n i ł  
od wsze lk iego  inleres$u szczególnego,  jednego z 
jego cz łonków,  a t r a k t a t  akerrnański ,  czyż nie po­
w i n i e n  b y ł  poprzedz ić t r a k t a t u  londyńskiego  ?

Zamierzone  rozporządzenie  , wszystko  ma 
pogodzić:  i p r a w a  P o r ty ,  k tó r e  w gr u n c ie  są p r a w a ­
mi,  1 p r a w a  G re k ó w ,  k tó re  także  nie są urojen iem.  
Roz porządzenie  t o ,  od jęłoby każdem u  z w a lczą ­
c y c h ,  j edną  pre te nsy ą  i jedno niebezpieczeńs two;  
G r e k o m ,  n iepodległość  p o l i t y c z n ą ,  i t rudnośc i ,  
w y n ika ją ce ,  z po łożenia  zbyt  dla n ic h  w j  sokiego; 
T u r k o m ,  n a y w y i s z ą  w ła dzę  dogadzającą ty lko  
n ienawiśc i ;  gdyż  w ład za  nad h o łd o w n ik a m i  w ię -  
c e y  dogadza dumie . J a k ż e b y ,  po^ t ak  k r w a w e t n  
ro z e r w a n i u ,  d a w n e  s tosunki  wznowione  bydz  mo­
g ł y  ? J a k ż e b y  d w a  nar o d y ,  k tó re  się do m a g a ły  
u siebie nawzajem o os ta tnią  k r w i  k r o p l ę , mo­
g ł y  potem żyć pod je d n y m  d a c h e m  ? \ V  zamian  
t e y  p ło n n e y  p o s i ad ł ośc i , P o r t a  pobiera  ha racz ,  
k t ó r y  ma bydź  zaręczonym.  W  zamian o w e y  n ie -

g ą c e g o , G r e c y  o trzymają  .wolność m u n ic y p a ln ą ,
w  c a łe y  sw ey  obszerności .A tak  nie w y r y w a m y  n ie ­
szczęś l iwych  ludów z m ąk  p i e k i e l n y c h ,  d la  pogr ą­
żenia ic h  w  chaosie.

Dalek im jest od t rzech  g a bi ne tó w  wsze lk i  
zamiar dum y  ! Wesz l i śmy w nową erę;  nie na leży 
więc  jey sąd złe, podług  da w n y c h  wyobrażeń .  C a ­
ły świat  p rzeg radza  po l i tykę  dz is ie jszą  od d a w -  
nieyszey. Dz.ęki  t r w a ł e m u  pr zymie rzu  Rz ądó w ,  
E u r o p a  jest spoiną  o j i z j z n ą .  Oby nigdy nie zbo­
czyło z tak sziachetney  drogi  ! T am  tylko *nay- 
dzie wie lkość  i bezpieczeństwo , tern ty lk o  u t r z y ­
ma ifię na ow ym wysokim s topniu sędziego świata,  
k t ó r y  s topień jest n iezaprzeczonym udzia łem bez- 
łn te r es sow ney władzy* VV is toc ie ,  n ic  na z iemi  
nie może wys tawi ć  widomego obrazu  Opatrznośc i,  
jak siła,  k tóra  wszystko mogąc,  niczego me w y ­
maga dla siebie,  a tylko pragnie  dla s łabych  tego 

\właśn ie ,  coby im samym nakazyw ał  intersss dobrze  
z rozumiany ,  g dyby by l i  p a n a m i  w y b o r u .

\  V  S T  U Y  A.
TF jeden , d n ia  21 I jo ća j
(Journal de St. Peterst.nurg).

Z okoliczności  pow ro tu  w o j s k  au s t rv a c k ic h  
z K ró le s tw a  Ohojey-ć iycyl i i , N. Cesarz uzńa ł  za 
słuszną,  zaszczycić znakami  d y s t y n k c j i  wie lu  u-  
r z ędn ik ów  s t a n u ,  w o j s k o w y c h  i pod danyc h  tego 
K r ó l e s t w 1*, Pa ńs tw a  Papiezktego,  W ie lk ie g o  Xtę» 
s twa  ioskansk iego ,  X i ę z tw  P i r m y  i Mod eny,  k tó ­
re w czasie pobytu  w o j s k a  nus trynckiego w k r a ­
jach Neapol i t sńsk ich ,  i p r zechodu icdi przez kćaja 
pomieniorie W ło sk ie ,  ważne tymże  woyskom r o b i ­
ł y  przysługi .

Z  item J.  C. M.  m iano wał  K a w a l e r e m  w ie l ­
kiego K rzyża  or de ru  Leopolds :  P P .  ma rgr ab iego  
D o n a to  Tornm asi, r adcę  stanu k ró le s twa  Obojey-  
Sycyl ii  , minis t ra  łaski  i  s p ra w ie d l i w o ś c i ,  byie^o 
prezydenta  rady  min is t rów ,  tudzież X ię c ia  della  
S c a le tta ,  min is t ra  w o y n y  i m a r y n a r k i  tegoż k r ó ­
lestwa.

J .  C. M.  u d a r o w a ł  or de re m  żelazney korony  
tey  klassy : P P .  m argr ab i ego  TJgo della  F a i a re  t 
mi n is t ra  stano i V i c e  K ró la  S yc y l i j sk i ego ;  X i ę -  
cia d i C am po  F r a n c o  Don A n to n io  L u c h e s i-F a l-  
li, rzeczywistego wie lk iego  mistrza domu k r ó l e ­
wskiego,  a w p rzódy  Vic e  K r ó l a  Sycyl i i ;  m a rg ra ­
biego D on G iro lam o l iu f fo ,  minis tra  domu K r ó ­
le wskiego; Xięc i«  d i C uto  D on N ico la s  F i la n g ie r i , 
by łego namies tnika  Sy cy l i j sk iego  i wjelk iego m i ­
strza domu zeszłego K ró la  F e r d y n a n d a ;  m a r g r a ­
biego de C a sa l N uovo  F ig n a te l / i , S y n d y k a  mia­
sta Neapolu ; marg rab iego  N u n z ia n te , j enera ł -po-  
rucznika  K r ó le s tw a ,  i  j eneraluego  ins pekto ra  p i e ­
choty .

Oprócz  wie lk ie y  l i czby i n n y c h  krzyżów,  o- 
zdób i medalów,  k tó re  N. Cesarz rozda ł  w tymże 
celu,  J .  C. M  pos ła ł  p r o p i i s  m e r iti t ,  X .  F r a n c i ­
szkowi  S . le zem u F a u lik o w i , ka p ł ano wi  i spowie­
d n ik ow i  w kościele i. Pi o t r a  w R z y m i e , złoty 
krzyż  zasługi.

— J.  K .  W .  I n f a n t  D o n  M ig u e l , o k t ó r y m  
gazety zagraniczne lak rozmaic ie  donoszą, najął  p o ­
mieszkanie w JBaden , k tóre  te raz  zaymuje.

W ie d e ń  d n ia  2 s ie rp n ia .
(« Gssety Warazswjkiey).

X i ą l ę  G u sta w , syn byłego K r ó l a  Szwedzk ie­
go, do ty chczaso wy P o d pu łk ow nik  w woysku  A u -
s t ryackiem,  został  m ian ow any  nad l ic zbowym P u ł ­
ko wn ik iem .

N i e m c y .
F r a n k fo r t  d n ia  25 lipca.
(Journal d« St- feturibourg.)

O b c h ó d  założenia u n iw e rs y te tu  M a r b u r g -  
gkiego, liczącego już teraz t rz y  wiek i  by tu ,  posta­
nowiony został na d. 28 b. ni. w dniu imienin  J .  
K-» W .  W i e l k i e g o  X i ę c ta  Hesako-Darms zt ads-  
kiego.

— Codziennie oczekują we  F r a n k f o r c i e  p r z y -
podległości ,  n i e p o d o b n e j  a n a w e t  niebezpiex/ .ney,  byc ia P. R o tsc h d d a  z W h ł d n i s ,  dla położenia w ę -  
dla zaw ik ła u ia  in te re só w,  p o i n i e y  w y n i k n ą ć  mo-  gtelucgo kamienia  na szpital ,  mający się b u d o w a e



jego kosztem, a przeinaczony fila Izraelitów* Za­
kład ten będzie kosztował 280,000 f lo r . ,  a ma się 
w przeciągu dwóch lat ukońbzyc.

— G izeta B ezs tro n n y  Drtsirzpgacz- Smyrneii-  
ski, pod d 16 czerwca, donosi, że major C orner  
przed oddaleniem się z obozu tureckiego pod A- 
tenami,  dowiedział s ię ,  H pomiędzy jeńcami R.e- 
szyda Baszy znaydnje się jeden fi lohellen węgier­
ski,  k tóry poymany zorężem w ręku,  miał bydź 
stracony; lecz na prośbę majora, wolność otrzymał.

— Dziennik tuteyszy ogłaszając ceremonijął,  
zachowany w d. i 4 czerwca ,  w czasie audyencyi,  
k tórą  W  iel ki Sal ian dawał  Panu de R ibeaupier-  
re, minis trowi  l\.ossyyskietuu, przytacza następne 
odmiany.

1) Mi nisler nie czekał, jak bywało  dawniey, 
u drugiey bramy seraju, lecz po weyściu przez 
p ierwszą bramę,  udał się prosto do sali Dywanu.

2) Wszystkie mieysca, zwykle zaymowane pi zez 
janczarów , zajęte były przez woyska regularne.  
Zamiast  widokfr, k tóry  czynił  natłok zbiegających 
aię janczarów, w ch w il i  weyśęia ministra postrzegać 
się dawało porządne widowisko wpysk uszykowa­
nych i wyćwiczonych po europejsku .

3) Po audyency i , minis ter  powróci ł  do sali 
Dywanu,  i czekał tam na Wielkiego  Wc-zyra, za­
miast czekauia, jak zazwyczay bywało,  u drugiey 
bramy..

4) Po pożegnaniu , minister powrócił  prosto 
do swego hotelu, nie czekając na wielkiego W e z y ­
ra.

5) P. de R ibeaupicrre , chociaż minister d r u ­
giego rzędu,  otrzymał  od Wielkiego Sultana, jak 
i od Wielkiego Wezyra ,  konia w podarku.  Ten 
zaszczyt,  zwykle zostawiany tylko dla pos łów,  
Porta mieni wyjątkiem i szczególnym względem 
ku P. de R ib ea u p ierre , z przyczy ny pożądanego 
wypadku konlerencyy w Akerraanie.

A  N G T. ! A.
L o n d yn  dnia  i 8 lipca .
(ł Gaiety War»*aw«kioy.)

Wynies ienie dwóch tak znakomitych dyplo­
matyków i wodzów , jakimi są Lord  B en tirtk  i  
Pan Alalcoln , na pierwszych urzędników posia­
dłości Wschodnio-Indyyakich,  rokuje świetną epę- 
Pę pomyślności dla lak ważnoy części Państwa 
Angielskiego.

P ra w a  zbożowe były  powodem do zrobienia 
tu  rozmaitych karykatur ;  jedna z nich wyobraża 
zgłodniałego wieśniaka, koszącego brzytwą cien­
kie kłosy ; na stole leży rozprawa o potrzebie 
praw zbożowych, a w kieszeni wieśniaka widać 
mowę P. L eth b rid g e  przeciw bi lowi  zbożowemu.

Odebrany tu list z N ow ego-Y orku  pod d. 5o 
czerwca w yra ża :  „ Powstanie prowincyi  T e x a s
rozgniewało bardzo Mexykanow , i ma zapewne 
związek ze sporami  granicznemi między Rzeczą- 
pospolitą Mexykańską i Zjednoczonemi krajami  
pótnocney Ameryk i ,  którym powstanie to p rz y­
pisują. Znakomitsi  Mexykanie  nienawidzą półno- 
nocnych Amerykanów,  a Pan Poiriset, poseł nasz 
przy rządzie tamecznym,  doznaje różnych przy­
krości ,  dla tego tylko, iż je-t reprezentantem Zje­
dnoczonych krajów północney Ameryki.  W  R io -  
J  aneiro  włożono sekwest r ria 16 okrę tów angiel­
skich, z towarami szacowanetni blisko 600,000 fun ­
tów szterl. (2Ó milionów zł. poi.), przeznaczonemi 
do prowiccyy nsd rzeką P lata . Oprócz jenera­
ła F itto r ia ,  nayznakomitszym kandydatem na u- 
rząil prezesa mexykanskiego , jest jenerał  G uer­
rero , któży ma wielką wziętość w narodzie. I n ­
nymi  kandydatami  są: Minister  woyny Gomezy 0- 
ra* Panowie P ed ro za  i E steva

List  z R io  Jane iro  pod d. 20 maja donosi 
co następuje : „  Czynią się tu wielkie przysposo­
bienia do dulszey woyny z Rzecząpospolitą Bue­
nos-A yresjcą; z B a h ia , F ernam buco  i M a ra n h a o  
ciągną posiłki do woyska w stronie południowey.  
Zdaje się oraz, iż woysko Buenos-Ayreskie spie­
sznie posuwa się, i j pn  bydź o 2D mil od S. F r a n ­
cisco de Paulo, gdzie Brezyliyskie zgromadziło się 
na jego odparcie.  Tymczasem odbywają się cią­

gle układy  o pokóy z Panem G a rc ia ,  k tó ry  t a  
p rz yb ył  na wezwanie Lord a  P o n s o n b y , i  o- 
świadczył ,  iż rząd jego,  lubo odnosi zwycięztwa,  
szczerze jednak pragnie pok o ju /5

Blisko C hester  zakładają nowy most przez 
rzekę D ee , którego arkadzie żadna dotychczas nie 
w yró w na  w Europie.  Arkada ta ma wynosić 200 
stop długości, a 60 wysokości.

W  B u en o s-A yre s  mają bydź ulice miasta 0 - 
świecańc gazem, robionym z tłuszczu klaczy. K l a ­
cze są tam prawdziwie klęską krajową: a lbowiem 
liczba ich tak się powiększa,  iż prawie  trzeba na 
nie polować,  co po części ztąd pochodzi, i£ prze­
sąd nie dozwala używać ich do jazdy.

Zbrodniarze, k tórych w liczbie 66 prowadzo­
no na okręcie IV elling ton  z S yd n ey , w Nowey-po- 
łudniowey YYalii , do wyspy N orfo lk , zbuntowali  
się podczas żeglugi i okrę t  opanowali;  lecz dwa 
ok rę ty  angielskie, t rudniące  się połowem wielo­
rybów,  przy pomocy mieszkańców nowey Zelan-  
dyi, pokonały buntowników i okrę t  odzyskały. 26 
naywinńieyszych osądzono i natychmias t stracono.

Pan C anning  myśli zaprowadzić wielką o- 
szczędność w wydatkach k ra jo w ych :  zacznie ją 
od zmnieyszenia koni w woysku. Donosząc o tena 
Gazeta T i m e s , pochwala zamysł pierwszego M i­
nistra,  i nie przewiduje dla niego w tey  mierze 
żadnych t rudności ,  gdyż konie nie umieją m ru ­
czeć, ani intrygować. , Ale  większe t rudności  prze­
powiada taż Gazeta z innemi s tworzeniami ,  a 
szczególnie}' z temi , k tóre  mają w p ły w  w P a r ­
lamencie.

Xiąźę K ia re n c y i , teraźnieyszy wielki  A d ­
m i ra ł ,  odpowiedział magist ratowi  w F alm ou th  na. 
adres powinszowania, następującym l is tem:  ,, Mo­
ści Panowie! Dziękuję W P P .  zażyczenia ,  jakie mi 
składacie z powodu,  iż K r ó l  Jegomość wyniós ł 
mię na ważną i starodawną dostoyność wielkiego 
admira ła ;  mam nadzieję,  iż postępowanie moja 
na tym urzędzie, przy niejakiey znajomości służby, 
przyuiesie potędze morskiey korzyści i ulepsze­
nia. Ze szczególniejszą wdzięcznością uczuwam 
względność waszę , wyrzeczoną w Wyrazach r a ­
dości, z powodu przybycia mojego do por tu  F a l­
m outh , gdzie z obowiązku mego rozpoznać mam 
pocztę morską ,  tak dobrze w porcie waszym u- 
rządzoną. Wasze wyrazy wierności i przywiąza­
nia tio naszego Nayjaśnieyszego i wybornego M o­
n a r c h y ,  sprawują mi naypra wdziwszą radość; 
dziękuję wam również bez obłudy za osobistą dla 
mnie i innych członków domu Brunświckiego 
życzliwość; wszyscy zaymujemy się pomyślnością 
i wielkością tego prawdziwie  szczęśliwego kraju. ’’

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t,  dn ia  16 lipca.

(* G a ie ty  W a rm w ik ie y .)
Urządzają tu spiesznie jeden p ó ł k , k tó ry  

ma się nazywać pólkiem H a w a n n y .  Składać sią 
będzie z a5oo ludzi,  znanych z przychylności  do 
teraźniejszego systematu.  Okręt ,  na k tórym półk. 
ten popiyuie do wyspy E u b a  jest już przysposo­
biony do żeglugi

Sporządzono tu  wykaz wypła t ,  poczynionych 
przez kląsztory, oraz duchowne i świeckie s towarzy­
szenia, przez municypalności i wiele p ry w a tn y ch  
osób, na utworzenie woyska królewskich ochotni ­
ków od końca roku  i 8a 5 aż do końca 1826. W y ­
noszą one, rachując w to koszta na obrządki  kościel­
n e ,  poświęcenia chorągwi  i inne potoczne w y d a t ­
ki, eummę n g  milionów realów (3 1,535,000 f r an ­
ków). Prócz tego opłaca się oddzielna danina od 
wszelkich żywności,  towarów i ar tyku łów dowozo­
wych,  na utrzymanie kró lewskich ochotników;  wy­
nosi ona^ blisko £ zwyczaynych podatków.  Do­
dać należy, iz wszystkie w s ie ,  chociaż nie mają 
ochotnikow król ew sk ich,  wszelako powyższą dani­
nę opłacać muszą.

P o r t u g a l i a .
L isbona  dnia  g  lipca.

^ (» G u e ty  W »r*i*w«kiey).
Słyehaó, ii  m  strony Anstryackiey uczynio-w
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*0 Bapyfanie: czyl i  I n f a n t  D o n  M ig u e l, mając  25 
lat,  i tnoze p r z y b y ć  do Po r tuga l i i ,  dla objęcia rz^-  
d u  ? K r ó l e w n a  R e je n tk a  od p o w ie d z ia ła ,  iz dla 
Diey , jako dla s iost ry,  nic milszego nie by łob y  , 
j ak  do p e łn ić  życzenia  bra ta ,  ile ze c iężar  rządu  
jest dla n ie y  p r z y k r y ,  lecz te raźnieysza  Rejencya ,  
stoso'vnie do kon s ty tu cy i  jest jey powierzony przez 
jey Oyca ,  a po twierdzony przez  br a ta  D on Ved.ro. 
N i c  więc sama ze sw ey  wol i  s tanowić  nie może,
i  w tey  mie rze  udać się w y p a d a  do Cesarza D o n  
JPedro.

—  D n ia  10
Sł y c h a ć ,  £e ważne  odmiany  sp ra wi ły ,  iż w y b ó r  
naczelnego dow ódc y woyska  obse rw acyy neg o  padł  
na  H r a b i e g o  V illa f lo r .  G łó w n a  k w a te r a  tegoż 
w o y s k a  ma bydź  tymczasowie  w A b r a n te s .

Cała eskaj i ra  A ng ie l s ka  z tąd  w ypły nę ła :  zo­
s ta ły  z nie y t y l k o  2 okrę ty .

M a r g r a b i a  P a lm e lla  p r zy ją ł  u r ząd  M in i s t r a  
• p r a w  zagran icznych ,  i doniósł ,  że już jest w dr o ­
dze.  Zdaje s i ę , iz Angl ia  n iezmienuie  pos tano­
w i ł a  u t r z y m a ć  in s ty tucye  naszego kra ju .

T  v  n. c y a .
S ta m b u ł  d n ia  10 lipca .
(i Gazety Warjtawikiey). .

Uroczys tość  B a i r a m u  obchodzono t u  dn i a  4  
b .  m .  ze z w y k ł y m  obrzędem* W . Suł tan  w to w a ­
rz y s tw ie  D w o r u  swego i M in is t ró w ,  uda ł  się do 
M e c z e t u  Suł t ana  A c h m e d a .  Zamias t  z w y c z a y n y c h  
d a w u i e y  zabaw , o d p r a w i ł  się w ie lk i  popis w oy-  
aka na łące  zwaney  D o lm a b a g d is .

W i a d o m o ś c i  ze S m y r n y  pod dniem 3 b.  m. 
obey mują  co n a s t ę p u je :—  „ N i e  wie le  tu mamy 
n o w i n  o tv y p a d k a c h  wojenny ch .  Ib r a h im  Basza, 
o k t ó r y m  od k i l k u  tygodni  mniemano,  iż c iągnie  
k u  K o r y n to w i , znay d o w a ł  się jeszcze, według  o- 
i t a tn i c h  doniesień,  w P a tr a s , zajęty uspokojeniem 
p ó ł n o c n y c h  po wia tó w More i ,  co zdaje się pr zeno ­
sić nad zdobycia mocy oręża s w e g o ,  k t ó r e m u  n i ­
gdzie na pó łw y sp ie  , oprócz  zamk ów  K o r y n tu  i 
JSapo li, znaczna potęga G r e c k a  nie stoi na prz e-
•z k o d a ie  P o d p u ł k o w n i k  H e id e g g e r  opa t rzy ł  A -
k r o k o r y n t  w  żywność  na 6 mie s ię cy ;^  tw ie rd z y ,
i i  gam podją ł  się obrony  tey w ar o w n i .  W y s i a ­
n y  od r z ą d u  G r e c k ie g o  JSo tara  A rc h a n d o p u lo  nie 
•os ta ł  p r zy ię ty  od osady,  k tó ra  domaga się bh -  
■ko i4o,ooo p i a s t r ów zaległey p łacy ; s tarszyzna 
mias ta  o dm ów i ła  mu także  weyścia.  — E s k a d r a  
T u r e c k a ,  złożona z o k r ę t u  l in i jo we go ,  8 i r e g a t ,  
l i  k o r w e t ,  4  b r y g ó w  i a ga l io t ,  pop łyn ę ł a  na 
po czą tku  czerwca  z JV avarinu  ku  P a t r a s .— feera- 
• k i e r  R e s z y d  Basza uda ł  się z częścią woyska  swe-  
go z A t t y k i  przez Beocyą  k u  P h o c y d z ie ;  za zbli-  
i en ie tn  się jego, w ie lu  mieszkańców tamecznych  
•c h ro n i ł o  się na międzymo rze ;  dow ódzcy  greccy ,  
k t ó r y c h  K a r a is k a k i  po w y p ędz eni u  T u r k ó w  z o- 
w y c h  okol ic  pr zesz łey  z imy , zostawi ł  dla s t rze­
le n ia  s t a n o w i s k ,  co lnę l i  się p rzed  l icznieyszyra 
n i ep r iy ia c i t r lem  w  g ó r y . —  J e n e r a ł  C h u rch , k t ó ­
r y  od czasu w y p a d k ó w  dnia 6 maja pod A t e ­
n a m i ,  a po tem ustąp ien ia  z P h a le r u  w nocy z 
dn i a  27 na  28 maja,  u t r a c i ł  cały k r e d y t  u G r e ­
k ó w ,  znayduje  się w B g i n i e , i uk ł ad a
do n o w y c h  p rz e d s ię w z ię ć ;  lecz zdaje s ię ,  iż do 
i c h  uskutecznien ia  b r a k n i e  mu  d w ó c h  i s to tny ch  
r t e c z y , p ien iędzy  i w o y s k a . —  P a b v ie r  jest w 
M a th a n a .  W s z y s c y  d o w ó d c y  greccy ,  k tórzy  w y ­
szli z A k r o p o lis , podpis-ili  dnia i 5 c ze rw ca  s k a r ­
gę n a ' F a b v ie ra  i podal i  do rządu,  k tóry  z nayd u­
je ł i ę  w  P o ro  i jegzcze nie przeniósł  się do Plau- 
p lia . Dowódca  K r ie s io t i ,  k t ó r y  właśc iwie  mia ł  
do w ód z tw o  w A k ro p o lis , tw ie rd z i  nawet,  i? p r z y ­
ło żenie m p is tole tu  do p ie rsi  zmuszono go do pod­
p isan ia  kapi tu lacy i .  Pow szechn ie  G r e c y  narzeka ją  
n a  J e n e r a ł a  C h u rch , k tó ry  jeszcze przed odda le ­
n ie m się ze s ta łego lą d u  Greck ie g o ,  kaza ł  poddać

t w ie rdzę .  Kontr-Admirał de R ig n y  za «woję sti« 
ranność  w r a to w a n iu  osady i nieszczęśl iwych  m ie ­
sz ka ńcó w te y  Warowni,  dozna ł  n i e w d z ię c zn o ś c i , 
t ak  dalece , iż c i em ny  lub  uwiedz iony  lud G r e ­
ck i ,  nap as t ow a ł  w N aU plta  o l f ic erów  f rega ty  Ju- 
n o , k t ó r e y  dowodca  D e P ia n e ,  uczyni ł  (jak w i a ­
domo) p ie rwszą  prop ozyc yą  ka pi t u la cy i .  W o ł a ­
no na nich,  iz d e  R ig n y  dla ocalenia jednego F r a n ­
cuza,  pośw ięc i ł  p iz e d m u rz e  G r e c y i  Kolokotrom
n i ,  chc ia ł  w  p ie rwszey  połowie  czerwca  opano­
w a ć  zamek N a u p lia  si łą i zdradą .  Od czasu b i ­
t w y  dnia  szóstego maja , dowódca ten obozuje w  
A r g o s  i okol icach  z 2000 ludzi, k tó rz y  ca ły  k o r ­
pus jego składają.  P ur oz um iaw szy  się z Sul io tą  
P h i ta m a r a  , zaymującym A ib a n i ty k a  , do lną c y - 
tade l lę  J S a u p li i ,  i zaufawszy S e k re t a r z o w i  G ri-  
r a s a ,  k tórego  znaczną s u m m ą ,  jak s łychać ,  2000 
cekinów i parą  kosz tow nych  pis toletów p r z e k u ­
pi ł ,  um ó w i ł  się z oLudwoma względem u derzen ia  
na P a la m id e s . P o d a r u n k a m i  p ieniężnemi i  zape­
w n ie n ie m  wy p ła ty  zaległego Żołdu, ujął  sobie o- 
sadę tameczną.  W  dzień um ów io ny ,  syn K oloko- 
tro n ieg o  zajął  w e  5oo ludzi  A ib a n i ty k a  , a t y m ­
czasem dru ga  kolum na p rz ed  świ tem zbl iżyła się 
niepost rzeżona,  ku  P a la m id e s , i o t w a r t ą  b ram ą  we­
szła do p i e rw sz y c h  szańców.  Tam,  zamiast  iść da- 
ley,  za t rzyma ła  się, i zaczęła rozmowę z p o d u  ła -  
d n e m i  off iceraroi  G rira sa . N ie k tó rzy  jego ludzie  
miel i  przez to czas obudzić śpiącego. W o y s k o  K o -  
loko trom ego  za t rzymano grzecznemi  r o z m o w a m i ; 
a gdy  wszys tko przyspos ob iono ,  zaproszonó je 
w eyś ć  do dalszych Szańców, i p r z y w i t a n o  k a r ta -  
czami.  K o l u m n a  ta u m k n ę ł a ,  a K o lo k o tro n i , syn,  
dow iedz iawszy  się o w y p a d k u ,  opuści ł  ró w n ie ż  
A ib a n i ty k a , i w r ó c i ł  do A r g o s .  —  O d k ry to  k o r -  
re sp o n d en cy ą  między  K o le t ty m  i Kis ją  Serask ie -  
r a  R e s iy d a  Baszy. Rząd G re c k i  jednak nie śmia ł  
t k n ą ć  się K o le ttćg o , k tó ry  wolno  chodzi  w P o ­
r o  Z A le x a n d r y i  od b ie ra m y  (w S m y r n ie ) na-
s tępującą  wiadomość ,  k tó r ą  przy w iózł statek F r a n ­
cuzki  D a m p ro ie :— L o r d  C o ch ra n e  z k r ążenia  sw e­
go przy w y spac h  Joriskich,  p r zyby ł  d. 7 c z e rw ca  
do S p e z z y i , zkąd w k i l ka  dni  potem z f r e g a t ą  
H e lla s  i 22 okrę t ami ,  między k t ór em i  było 8 sta t ­
ków  p a l n y c h ,  w y p ł y n ą ł  ku A le x a n d r y i .  L»nia 
16 czerwca wieczorem pokaza ł  się przed tamecz­
ny m  por te m  pod  b a n d e r ą  A u s t r y a c k ą ,  m n ie m a­
j ą c ,  iż eskad ra  jego będzie poczytana za ko nwóy  
f r e g a ty  B ellona , i tym sposobem weydzie do p o r ­
tu.  B r y g  Eg ip sk i  stojący na s t raży , pozna ł  n ie -  
p rzyiac iela,  i śpieszcie w r a c a ł  do poi tu; lecz w p a d ł  
na piasek ; będący  na n im ludzie wsiedl i  na ł o ­
dzie,  i p r zy b y l i  do miasta.  L o r d  C o ch ra n e  w i ­
dząc,  iż go poznano,  wys ła ł  s ta tek pa lny  p rzec iw  
b r y g o w i  , a gdy  ów statek bezskutecznie  sam się 
s p a l i ł ,  wys ł a ł  d r u g i ,  przez co opuszczony b r y g  
został  zniszczony,  ł r e g a t a  H e lla s  stanęła pr z e d  
weyśc iem do po r tu  na ko twicy;  b r yg i  i s tatki  p a l ­
ne  sposobi ły się wcisną ć  do p o r t u ;  wszys tko1 to 
działo się dnia 17 czerwc a  zrana.  Basza E g ip s k i  
pod łu g  zwyczaju swego nocow ał  w domu wit-yskim 
M o h a r e m m u  Beja nad kana łem.  T a m  dowiedzia ł  
się o odwiedz inach  L o r d a  C ochrane. Pośpieszył  
zaraz do miasta,  ws iadł  na spr owa dzony  n i e d a w ­
no z M a r s y l i i  mały  b r y g  l f s todz ia łow y , kaza ł  
w y p ł y n ą ć  10 większym o k r ę t o m ,  i uda ł  się p r o ­
sto ku  eskadrze  G r e c k i e y ,  k tó ra  nie śmiała  do­
t r z y m a ć  placu.  W i d z ą c  Basza uc ieczkę  L o r d a  
C o ch ra n e  , w r ó c i ł  na swoim b r y g u  , i p r z y d a ł  5 
i n n y c h   ̂ok rę tó w  do t a m t y c h ,  aby wspomnio nego  
L or da  śc igały.  Zalec i ł  iin gonić  go aż do A r c h i ­
pelagu.^ Tegoż  d n i a ,  12 s ta tków p r z e w o z o w y c h  
E g ip s k ic h ,  pod zasłoną 3 b ry gów  w o j e n n y c h ,  za­
winę ło  z Kararnani i  i S y r y i  do A le x a n d r y i . , , —  
S ta te k  F ra n c u z k i  D a m p ro ie , w y p ł y n ą ł  d. 23 czer ­
wca  z A le x a n d r y i ,  a dn ia  3o tegoż miesiąca p r z y ­
b y ł  do S m y r n y .  “

P o w a lo n o  drukować* Z  polecenia JT'P. Litewskiego TP\ojennego Gubernatora.
A n d rze j Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni R edakcji.
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O B l H B J l E H I E ,  3 2  woli JW .Jenerał Feldmarszałka Głó­
w n o  uo.nŁ l ocnoAHHa I enepaAB (pe^AMap- wno-D o w 0dzącego i s z a  Armią Hrabiego Sake-

iKa-ia 1 aaBHOKOMaHflywiijaro i ApMieio 1 paijia Ca- T , T . ŁA .. “ &c
xena, l'ewepajnj MHiiieHAaHrni> ApMm oót/ibjijiemt, na’ ełl^i*tii-Jiitendent A rm ii ogłasza, iz lia d o -  
mno na nocinanicy ripoBWMma a Ha HexoinopbixB s ta w ę  p r o w ia n t u ,  a d o  n iek tórych  p u n k tó w  
n yex m a x b  oBca, b b  4 I,Ha^yPri> * e 11 c o jio m m , 6y- owsa, d o  D yneburga zaś i s łom y, będą się odby*
AVirfK 'nnnHtuóiiimrofr m nnrw . Ttł* K aapnuw Y i,  I  I u »A ławo-l   T. L .  • ° * • - -  -

.7 o Ij pJj J '*■ u nio jrz. on j “ u »» omj v*’-' liCtfUl gu tnie * ciIMII j   ̂ (JH JJy
AyiriB upoH3BOA«nrc/i mopni, b ł  KaaeHHbixB llajia- w ać t a r g i , ' vv Izbach  S karbow ych  tycli g u b e r -  
— l 'J&epHi lh m  BOftCKa Pa— h  n i y ,  gdzie woyska są rozłożone, jako to:

i !  'iiypjinnĄi-Kou (Kpowt, HayxuimcKaro n y H.  * &'lr t a ” d z k ię y  (oprócz I łuksz tansk iego
uiJ>.imhackoHt Kaj.ymcKou^ I I ckogckou, ¥ ep -  p u n k tu )  I n j l a n a z k i c y , K a lu Ł s k ie y  .P  s k o w s k ie y , 

Mucoecxcbu, BoAbiHcneu \ i  M uhckou (upoai* JBo- C z e m ih o w s k ie y , fZ ^ o ły ń s k ie y  i  lH iń sk ie y  (o- 
6pv ircKa, i ’t.Miipi.i, Aoefia h Apj n) no wcofioiwy co- prócz Bobruyska, Rzeczycy, Ł o jew a  i D ru i)  po- 
cmoaiiiio Bb chxb I'yGepHifixb xj.bChmxb npoMw- d łu g  szczególnego s tann  "w tycli gubern iach  zbo- 
e.iOBb, na nonipeoHocuib p tu a ro  roaa, ino ecinb: ci. i  « ”  V * . uu
re au ap a  1828 no i r e m a p a  1829 toah. a aah P u rn ,  f ov' e-S®P f n f  ? ««*ł<*go r o k u ,  to
4iiHa*iHHAa u MnruaBbi cb no iy ro AOBbmB kuomK JesŁ 0(1 7=° l8 f l? ^ ‘da 1829
moro aariacowb. JłoópytlcKŁ ;ne P itsupy  11 JloeBB bb ro b a ,  a dla Kygb U ynam indy 1 N i ta w y  z p u ł r o -  
nompeÓHociiib ci. 1 iioHa 1828 no 1 imiia 1829 roA«j cznym oprócz tego zapasem, B nbruysk  zaś, i łze -  
JBumeGćKOu, cyxonyiiiHbie nynKinw, ca, 1 renBapn czyca i Łoje w  n a  potrzebę od igo czerw ca 1828 
1828 00 1 reiiBapa 1829 roAa, npHABHHCKie ave kbkb do igo cze rw ca  1820 roku ; T P iteb sk i.ey  l a d o -

H e****, Cypa*B, ApH3.y, ' nk l a  od ,go  stycznia i 828 do .go s tycznia  
rvpecaaRKy k ,/](im ao\prn , a maRB jKe Kyp.iauACKOH .. 1 11 - • , , 1 1
1 yCteppin Ii..\Riimrb, M hhckoh Apyro cb 1 iwan l 8 2 9 r., n ad d zw m sk .e  zas jako to: Po łock ,  W , -  
1828, no l iwjia 1829 roAa , ■Cmomhckou  na no- tebsk , W ieliż ,  S u raż ,  Uryza, K re s ław k a ,  i D y -  
'nipeÓHOciiib cen FyScpnin cb 1 rennapK 1828 no ticburg, a takoż K u rlandzk iey  gubernii  I łu k sz ly ,
i reHBapa 1829 roAa . h noMSHymrnxB n Phabmh- M ińskiey Drui-., od ig o l ip c a  1828 do igo l ipca 
CKHXB nyHRb-jBB DniiieGcRon. ITjiyKiuim, R y p -  ,, i  r  7 ' ł -  1
m h a c k o / h  A pyro M hhckoh r yóepHi„; M o eu Jje-  *i?2 9 roku; S m o lę n s k ie y  na potrzebę tey g u b e r -
ckou cyxoiiyn.Hbie nyHxnibi cb 1 rennapn 1828 1111 °d  *S° stycznia *828 do igo stycznia  1829 
no 1 i 10 .m moroiRB roA a, BjuiĄiiMupcKou cyxo- r o k u ,  i  pomlemonych nadd/.wiń>kich p u n k tó w  
nymubie nyHKniu: IIoRponB, AjieKCaHApoBb, 1 0 ju.- W ilebsk iey ,  I łu k sz t  R urlandzk iey  i Druię M iń  
«bb łlo ibcKoS 11 IJepecAaB.ib -3aaecK.0H cb 1 ich -  skiey .g u b e rn ii ; M o h ile w s k ie y  l ąd o w e  p u u k ta  
napa .828 uo 1 rennapa 1829 roAa , ocmaawmie 0(i () t y c z n i a  1828 do Igo l ipca tegoż roku-
ate npH.ieraToipie kb boahhoh KOMMyi.MRaHiH cb T-r, ” , , , ' ,kuł
a i 101 a .828 .10 i  iio.ia iSzg ro Aa. Boponem cnou , W o d z i m i r s k i c y  ląd o w e punkta: P o k row , A le -  
Tcimóogckou , iloA m aecK ou , CaoGoągko-yK pow i- ^ sand rów  , J a r je w  Polsk i i P ere s ła w l  Zalesk i,  
cno/i, TyAbCKOu, BjuaMCKOu, Opjioucitoii 1 K y p -  od igo  stycznia 1828 do .go stycznia 1829 ro- 
•CKoii h B uachckou  Cb i renBapH no 1 OKinnopa k u  , pozostałe zaś przy leg łe  w odney  kom m uni- 
1828 roAa, mo ecmn ..a Aebm„b Mąobb. ka ; o J  h  i 8 2 q do u rQ_

2. UBepxB rnoro npOH3Be.Aenbi Syayhib mon- , »r - J  ̂ 1 ■ rr* . , . p
™  BBTaM60BCK0H h pLancROH R aaen iL x B  i la -  h V  T F o ro n e zsk ie y  , T a m b o w s to e y  , P o t la w -
JiarnaxB, Ił.iaAHMHpcROH ryGepHin ahh AiorasenHOBB sk icy^  S to k o a z k o - lJ k in n is h i ,y i  l u l s k i c y  , ZHa- 
npHjterajoinHXB kb boabhoh KOAiMymiKaii,in na no- zań .sk iey  , O rłó w  s k ie y  , K u r  s k ie y  , i  fJ ^ ile A -  
mpeÓHOcirib cb i  i 10aa  1828 no 1 iioAH 18J9 roA-a. s k ie y  , od  igo stycznia do igo październ ika 1828 

1 opru Ha3HaHaiomcfl oceHbio cero 1827 ro^ ;); roku , to jest na dziew ięć micsiecv.
BO BcexB Iia.iamaxB bb oAho Bpenra , kskb 2 . O prócz  tego odbędą  się ta rg i  w T a m b o -
MtcmHoS nogipeoHocmn, inaKB Bb Ht,KomopbixB h ; u ; „ . z , r  1 ci  . 0 .
AJih Mor«3eHH0BB ApyrHXŁ l  jCepiiiii) maKiiaiB o- i , - l . d >^ lł' r̂  ̂ ) , e ‘, ‘' al'bowey, lodzi-  
6pa30MB. nursk iey  g u b e rn u ,  do magazynów przyległych

IlepBnro paapHAa m oprn  OKHiAÓpH 5, 6 h 7, do wodney K om m uuikacy i ,  na  po trzebę  od lffo
nirtnariiu _____fc" _______Knna . Q-0 ,1 - _ Y • f O

, upauucnou. JJOMIHCKOU U JUM-  „pcrn „ i ,  „ ' ' •, • , ,
G o e c K o u .  ^  5 szego l tsęy  r o k u ,  w e  w sz y s tk ic h  Iz b a c h  S k a r-

B m oparo  pa3pHAa m o p n r  0Km..6pB . 0 , 11 h b o w 7 c)1 w  je d n y m  czasie , t a k  d la  m ieyscow ey  
S-> nepem op^R H  o K1nH6pB 17, 1811 iq. K y p j i n H A -  Po t rz e l ly ,  ic h  w  n ie k tó r y c h  i do  m ag azy n ó w  

s o u , J L u ( J )  l H H Ą C K o u .  HcKoocKou. T y . i b C K o u ,  V p -  in n y c h  g u b e rn iy ,  ty m  sposobem :
J o e c K o i y  v j / j c k o u .  K n . j j j f i C K o u ,  J P n s a n e n o u ,  C m o -  P ie rw s z e g o  r o z k ła d u  ta rg i  p a ź d z ie rn ik a  5

, 3u4 s w . f» « 4 w
n « l , e m o p * « »  7 , 8 » 9. VcpuuioecHau',f  l a l a c h  S k n d i o w y c h  g i i l j c n n y  : 77 » < * ! .
BujtcHtKOu, M uhckou, BumeGcKou u Mocu.ieecaou. shwJ> P o t  ła w  sk ie y , ‘S to h o d zk o -(J k ra in sk ie y  

H a  c i i i  cpoKH Bbi3biBaHmiCH a ;e . ia io u i i ; i  kb f F o ly ń s k ie y  i T a m b o w sk iey . 
rnopra iuB ^  cb saKOHHbiMu 3<3AT)raMH bo yB<iiT,enie n o  D r u g i e g o  r o z k ł a d u  t u r g i  p a ź d z i e r n i k a  i n
MiiCHHHOfi nocm aB K H  n p H n aco B B  BB 5 u ą c m h  n p o -  j i  i i 2 , p r z e t a r g i  p a ź d z i e r n i k a  17 . 18  i lfl

^ ^ j e r . y j u n o u f y ,  r t J U * ,  r j .

SAemn TvAvmB .°mKpbimbi, a paBno 06bh- 4, przetargi listopada 7 , 8 i 9 w Czernihoi
cH0BaHiHy? , ni; i 1,K7 0f ; r  H n P ° ™  n p » H « , - « o -  skiey, TVilehskiey, M ińskiey , W  i s k i e r  

BKH. M. I I I 1

»;» 1 AP”“ Na te si? i,n w  d" Ur*.,piH i  eHepajB iviaiopn linporoBB. z p r a w u e h n  ew ukcyauu,, w p r o p o r c y i  miesi •i-zn
— dos t a wy,  w  B .ą tey  częś«i z a p a s ó w ,  W s t o t w a k u l



t e g o  p o d r a d a .  a  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  z a d a t k ó w  o-  
so b n o ,  o p r ó c z  o g ó l n y c h  d o s t a w  o d  Z g r o m a d z e ń  
S z l a c h t y ,  k t ó r e  p o z o s t a j ą  n a  s a m e y  u f n o śc i .  
W i a d o m o ś c i  o p o t r z e b n e y  i lości  w  k a ż d e y  g « -  
J j e rn i i  b ę d ą  p r z e s ł a n e  d o  I zb  S k a r b o w y c h  w  
s w o i m  cz as ie  i p u b l i c z n i e  w  n i c h  o d k r y t e ,  r ó ­
w n i e ż  o b j a w i o n e  b ę d ą  w a r u n k i  i d a l s z e  p r a ­
w i d ł a ,  n a  o s n o w i e  k t ó r y c h  m a j ą  się o d b y w a ć  
d os ta iw y ,  M .  S z k ł o w .  D n i a  120 l i p c a  18 2 7  r *

J e n e r a ł  I n t e n d e n t  i s z e y  A r m i i ,  A r t y ł l e r y i  
J e n e r a ł  M a j o r  P i r o h o w .

•  — \

1 S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y  w i z o r s k i  ria r o z ­
d z i a ł  m a j ę t n o ś c i  H a c i  w  G u b e r n i i  M i ń s k i e j  w  
P o w i e c i e  B o r y s o w s k i m  s y t u o w a n o y  , d o  dz ie ­
d z i c t w a  J O .  X i e c i a  I g n a c e g o  P u z y n y  S t a r o s t y  
D z i e w i e n .  i q r d e r o w  K a w a l e r a  n a l e ż n e y ,  R e -  
m i s s ą  S ą d u  G b g o  M i ń s k i e g o  Qgo D e p a r t a m e n ­
t u  p r z e z n a c z o n y ;  m a j ą c  w  t e y ż e  R e m i s s i e  t e n  
s z c z e g ó l n y  z a m i e s z c z o n y  w a r u n e k ,  n i e  w p r z ó d  
p r z y s t ą p i ć  d o  r o z p o z n a n i a  d e b i t b w  i i c h  u s a -  
t y s f a k c i o u o w a n i a ,  a ż  d ł n g  K o m m i s s y i  E d u k a e y y -  
j i ey  W i l e ń s k i e j  p r z e z  J O .  X e i a  P u z y n y  z a w i ­
n i o n y  i  n a  t e y ż e  m a j ę t n o ś c i  H a c i  u b e z p i e c z o n y ,  
w  z u p e ł n o ś c i  z a s p o k o j o n y m  z o s ta n i e .  K i e d y  zaś  
S ą d  E x d y  w i z o r s k i ,  p r z y  w z i ę c i u  w  A d m i n i s t r a -  
c y ą  r z e c z o n e g o  m a j ą t k u ,  n i e  z n a y d u j e  ż a d n e g o  
f u n d u s z u ,  d o  z a ł a t w i e n i a  p o m i e n i o n e g o  d l n g n ,  
a  t e m  s a m e m  s t o s o w n i e  d o  r e g u ł  R e m i s s y ,  p r z y ­
s t ą p i ć  d o  u s a t y s f a k c i o n o w a o i a  w i e r z y c i e l i  n i e -  
m o ż e ;  w  c e l u  z a t e m  z a s p o k o j e n i a  n a l e ż n o ś c i  
K o m m i s s y i  E d u k a c y y u e y ,  a p r z e z  t o  z n i e s i e n i a  
t e y  w n ż n e y  z a w a d y  w  p r z y s p i e s z e n i u  żą dc i uey  
d l a  k r e d y t o r o w  s a ty s f a k c y i ,  p o s t a n o w i ł  t e g o r o ­
c z n e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p r o d u k t a ,  n i e  m n i e y  
w s z e l k i e  s p r z ę t y  i r u c h o m o ś c i e ,  o r a z  d a l sze  a r ­
t y k u ł y .  U r z ę d o w ą  I n w e n t a c i ą  o b j ę t e  in  f u n d o  
M t t s c i  H a c i  z n a j d u j ą c e  się ,  p e r  p l u s o f f e r e n t i a i n  
w y p r z e d a ć ,  i n a  t e n  k o n i e c  t e r m i n  w y p r z e d a ­
ż y  d n i e  10,  i 3 i i 4 t y  m i e s i ą c a  d e c e m b r a  h i e -  
g ą c c g o  r o k u  p r z e z n a c z y ł .  P o  u k o ń c z e n i u  j a k o ­
w e j  l i c y t a c y j  i z g r o m a d z e n i u  p i e n i ę d z y  n a  za ­
p ł a c e n i e  d ł u g u  K o m is s i i  E d u k a c y y n e y ,  a z t ą d  
p o  u ł a t w i e n i u  p r z y y s e i a  k r e d y t o r o w  d o  S ą d u  
ze  s w e m i  d o p o m i t i k a m i  , zo S ą d  T a x a t o r s k o  
E x d y  w i z o r s k i  , d R  c z y n n o ś c i  r e s p e c t i v e  m e t e -  
r y i  k o n k u r s o w e j  t y e z ą e e y ,  t e r m i n  z j a z d u  s w o ­
jego  d o  M t t s e i  H a c i ,  w  d n i u  d r u g i m  m i e s i ą c a  
j a n u a r y i  r o k u  n a s t ę p n e g o  13 i  f> p r z e ź n a c z y ł ,  za ­
w i a d a m i a , !  r a z e m  w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l i  J O . X c i a  
I g n a c e g o  P u z y n y ,  o s t r ze ga ,  iż w  z d a r z e n i u  n i e -  
j a w i e n i a s i ę  o n y c h  ze s w e m i  d o p o m i n k a m i  i d o ­
w o d a m i  w  p o w y ż c y  o z n a c z o n y m  t e r m i n i o  w  
m a j ę t n o ś c i  H a c i ,  j a k o  w  m i e j s c u  e x v « t u j ą c e g o  
S ą d u  E x d y w i z o r s k i e g o ,  s t o s o w n i e  d o  R e g u ł  R e ­
missy ,  w i e c z n ą  a m is s i ą  d l a  n i e s ł a w a j ą c y c h  z a ­
k r e ś l i .

I g n a c y  B u c o w i c z  E x d y w i z o r  i K a w a l e r .
S t a n i s ł a w  Ł y s / . k i e w i c z  E x d y v v i z o r .
M i c h a ł  JNi iepokoyczyck i  P o d s ę d e k  S ł u c k i  

E x d y  w iz o r .

1 W  s k u t e k  R e m i s s y  S ą d u  Z i e m s k i e g o  S z a -  
w c l s k i e g o  1 8 2 0  r o k u  f e b r .  g  d u i a  n a s t a ł e y ,  S ą d

P o d k o m o r s k o  E x d y  wizor&ki ,  m as sy  f u n d u s z u  z e ­
sz łeg o  W i n c e n t e g o  P a s z k o w s k i e g o  d o b r  S z c k ś ć  
w  P o w i e c i e  S z a w e l s k i m  n a z n a c z a j ą c y .  G d y  S ą d  
u ł a t w i ł  p o c z ą t k o w ą  Dylac j^ą K o m p o r t a c u ,  i 
g d y  s p r a w ę  w e ź m i e  d o  n a m o w y  1 8 2 7  o k t o b r a  
i 5 d n i a  n i e z a w o d n i e ;  d l a  t e g o  u w i a d a m i a  s t r o ­
n y  i n t e r e s u j ą c e ,  a b y  p r z e d  t y m  t e r m i n e m  j a ­
w i ł ) ’- s ię  z p r e t e n s y a m i  , g d y ż  w  ra z ie  p r z e c i ­
w n y m  a m is s y ą  z a p i s z e ,  i o t y m  p r z e z  K u r y e r a  
L i  te  w s  k  i ego  za wda d a m  i a .

P o d k o m o r z y  S z a w e l s k i  K a z i m i e r z  N a r b u t t .
P r e z y d e n t  Z i e m s k i  S z a w d .  L u d .  B i l l e w i c z .
P i s a r z  Z i e m .  S z a w e l .  i E x d y v v i z o r  R o d o ­

w ic z .

W  M a g i s t r a c i e  W i l e ń s k i m  o d b y w a ć  s ię  b ę ­
d ą  p u b l i c z n e  l i e y t a c y e  w  t e r m i n a c h :  p i e r w s z y m  
d n i a  i o ,  d r u g i m  d n i a  11  i t r z e c i m  d n i a  16,  a  
p r z e t a r g i  d .  18 t e r a ź n .  m o a  a u g u s t a ,  n a  o d d a ­
n ie  z d a t t y  2 g  s e p t e m b r a  i d ą c e g o  1827  v - w  a -  
r e n d o w n ą  d z i e r ż a w ę  d o m o w  w  m i e ś c ie  W i l n i e :  
z m a r ł e g o  J a n a  G o t l i b a  Z e y d l e r a ,  p r z y  u l i c y  K n -  
d n i c k i e y  p o d  N .  2 9 0  i S z l o m y  J o ć h e l s o n a  p r z y  
u l i c y  T a t a r s k i e y  p od  456  po ł oż on y ch * ,  vv 
t e r m i n a c h  p i e r w s z y m  d .  17,  d r u g i m  d.  19., t r z e ­
c i m  d .  2 3 , o r a z  c z w a r t y m  o s t a t e c z n y m  d  25 
t e g o ż  r a c a  a u g u s t a ,  n a  o d d a n i e  t a k o ż  z d a t t y  
29  s e p t e m b r a  w  a r e n d o w n ą  d / /  r ż a w ę  d o m u  
Z e l m a n a  S a k i e r a  w  W i l n i e  p r z y  u l i c y  Z r n u y d z -  
k i e y  p o d  N.  3 5 7  s y t u o w a n e g o .  K t o b y  z a t e m  
ż y c z y ł  so b ie  n a l e ż e ć  d o  t a k o w y c h  l i e y t a c y y ,  z e ­
c h c e  w  o z n a c z o n y c h  na o n e  t e r m i n a c h  j a w i ć  się 
d o  M a g i s t r a t u  W i l e n . ,  g d z i e  k a ż d e g o  c z a s u  p o ­
i n f o r m o w a ć  się  m o ż n a  o w a r u n k a c h  d o  t y c h ż e  
l i e y t a c y y  p o s ł u g i w a ć  m a j ą c y c h .  R o k u  1827 
a u g u s t a  2 d n i a .  J a n  Z a y o o w  P.  B.  M.  W .

R e g e n t  D e g u t o w i c z .

2 S ą d  T a x a t o r s k o  -  E x d y  w i z o r s k i  za  R e -  
rnissą M i ń s k i e g o  G ł ó w n e g o  S ą d u  2go D e  p a r t a -  
n i e r t u  w  d o b r a c h  J W ,  A l o i z e g o  B u y  n ic k i e g ó  
b.  M a r s z a ł k a  U t u  D z i ś n i e n .  i K a w a l e r a  u s t a ło  
ny ,  z a ł a t w i w s z y  m a t e r y . i  w z g l ę d e m  a k t ó w ,  k u  
o c z c w i s t e m u  o s t a t e c z n e m u  r o z b i o r o w i  d z i e ł a  
k o n k u r s o w e g o  p r z y s t ą p i ć  p o s t a n o w i ł ,  i t e r m i n  
n a s t ę p n e g o  z j a z d u  s w o j e g o  do  m a j ę t n o ś c i  Z a ­
b u r z a  w  M i i w k i e y  G u b e r n i i  w  D z i e ś n i e ń .  P i c i e  
b -Ząeey,  w  d n i u  22 a u g u s t a  1827  r '>kn p r z e ­
z n a c z y ł ,  w  j a k o w y m  t e r m i n i e  i ż b y  t a k  k r e d y -  
t o r o w i e  j ako  t e ż  d e b i t o r o w i e  J W .  A lo iz e g o  
R n y n i e k i e g o  h. M a r s z a ł k a  1 K a w a l e r a  . o r a z  
w s z y s t k i e  i u t e r e s s o w a n e  s t r o n y  ze w s z e l k ą  g o ­
t o w o ś c i ą  d o  o s t a t e c z n e y  o c z e w i s t e y  r o z p r a w y  
n i e c h y b n i e  p r z y s t ę p o w a ł y ,  s u b  a m is s i o ne  re i  o-  
bo  w i ą z a ł ; o o z e m  prze z  n i u i e y s z ą  t r z y k r o t n ą  
a w i z a e y ą  w s z y s t k i e  i n t e r e s s o w a o e  s f r o n y  z a w i a ­
d a m i a .  D a l t  r o k u  18 2 7  .  m i e s i ą c a  j u lii i 5 d n i a .

S a b a l d y n S i w i c k i  P r e z y d u j ą ć y  E x d y v v i z o r .
J ó z e f  K o r s a k  Z .  P .  I).  P i s a r z  E x d y v v i z o r .
K a z i m i e r z  Ł u k a s z e w i c z  E x d y v v i z o r .
O n u f r y  P r o n i e w s k i  R e g e n t .
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